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6 sierpnia 1914 — 6 sierpnia a 1919. 


Dzień 6 sierpnia 1914 r. — to dzień, kiedy żoł- 
nierz polski — z piosenki, z obrazka, z relikwia- 
rza podniosłych wspomnień wyszedł w życie — 
ma walkę. Wynurzył się z mgły przedrannej, aże- 
by szablą zadzwonić na polską rezurekcyę! 

Stworzył go człowiek, który nie chciał był po- 
paść w zdrętwienie niewolne, zadowolić się by- 
tem filisterskim, lecz nie tylko marzył, ale i 
działał w kierunku powołamia do życia — za- 
pomnianego już — żołnierza polskiego... 

Mogło to jego przygotowywanie stać się upor- 
czywością maniacką, bezużyteczną czasu mitręgą 
— stało się zbawczem przeczuciem, gdy wojna 
okazała się jawą i gdy zahuczała nad ziemiami 
polskiemi. 

Było świadectwem, że nie zatracił się doszczę- 
imie instynkt samoobrony narodu, skoro znalazł 
w potrzebie tak pełnego wyobraziciela w Pil- 
sudskim. 

Było dowodem, że nie urwały się szlaki stule- 
tnich bojów o wolność, skoro wyrastał samoro- 
dny tej miary talent wojskowy — wyrastał za- 
razem przyszły bezsprzeczny naczelnik pań- 
stwa, gdyż człowiek, jednoczący w orlem spoj- 
rzeniu ostrowidztwo i wodza i polityka. 

Na żołmierce, wyrosłej na podłożu politycz- 
nego ideału, skupiał swe myśli, do niej się z że- 
lazną sposobił wytrwałością; to mu we krwi 
gralo — osadzało się w mózgu. 

Politykiem stawać się musiał coraz bardziej 
z chwilą, gdy garstka jego żołnierzy znałazła 
się — jako żołnierze bez ojczyzny — do obcej 

przytroczona armii. 

Marzył Piłsudski o samodzielnej akcyi zbroj- 
nej — choćby w największej poniewierce o chło- 
dzie i głodzie jak żołmienz 63 roku, ale wsparty 
o własny kraj i naród... Ten ideał rzeczywistość 
przekreśliła... 

A więc trzeba było nagiąć się pod jarzmo przy 
sięgi austryackiej, ale nie przyjmując tego, jako 
kapitulacyi, lecz jako zło, z którego w toku dal- 
szych wydarzeń emancypować się należy. 

I wywiązała się podwójna wałka Piłsudskie- 
go: frontowa, pełna brawury, pnzeciwko carskiej 
nawale — tyłowa systematyczna — przeciwko 
przygniatającej go dłoni austryackiej. Tu mu- 
siał się wódz rozdwajać i stawać się politykiem. 

I za tę politykę, która była walką o duszę żoł- 
nierza, iżby nieskazitelnie polską została. o ho- 
nor jego sztandaru iżby nie wtłoczono go mmiędzy 
duchem szare, a pstre składem landszturmy; o 
wzór nieugiętości, jaki żołnierz-obywatel musi 
dawać społeczeństwu, niewolą zgiętemu — w 
chwili, gdy przecie na widnokręgu majaczyć się 
zaczely zwiastuny wolności! — za tę politykę 
wyklinano wodza.. 

W społeczeństwie tułały się tyloimienne 
wielu zaborców — ugody. Ugoda chciała, aże- 
by żołmierz polski był jej widmem, nie wyłamy- 
wał się z jej kręgu... Tyle miał posiąść tchu pol- 
skiego w płucach, ile się pomieści w wvąskioj 
piersi jakiejś ekscelencyi, ile odmierzyli „trze- 
wi“ politycy... 

A „trzeźwość“ polegała na tem, ażeby się nie 
„upajać* polskością. Upojeniem zaś i warchol- 
Stwem było twarde torowanie żołnierzowi drogi 
do tego, ażeby jeden miał przed okiem cel: nie- 
podległość — i do tego celu się sposobił, do nie- 
go się rwał poprzez druty kolczaste zaborcy- 
przeciwnika i.. zakorcy-„sprzymierzeńca", 

Najgorszym przeciwnikiem był carat, dzierży- 
ciel największych połaci Polski. Przeciwko nie- 
mu zwracały się orężne — stuletnie — wysiłki 
polskie. ' 

Tą drogą poszedł i Piłsudski. Poszedł tem 
skwapliwiej, wiedząc z doświadczeń po wojnie 
japońskiej, że kolos ten nie ma tyle duchowej 
mocy i wewnętrznego ładu, ażeby się oprzeć wy- 
trwale — ciosom spoistszej potęgi i wyższej or- 
ganizacyi bojowej Niemiec, sprzymierzeńca AU- 


| 


stryi, Więc w kręgielni wojennej prędzej on pa- 
dnie. 

Ale i inne rachuby, rzecz jasna, decydowały o 
kroku Piłsudskiego: wyjątkowe wśród zaborów 
położenie *Galicyi, pozwałające mimo licznych 
utrudnień i szykan zawczasu podjąć prace przy- 
gotowawcze, a po wybuchu wojny liczyć, że przy 
Austryi, gdzie dzięki samorządowi Galicyi przy- 
zwyczajano się do istnienia autonomicznych in- 
stytucyi polskich, łatwiej będzie można wywal- 
czyć charakter polski dla ochotników, idących 
w bój o cele polskie, 

Pamiętamy, jak podczas jednego z przyjęć, u- 


rządzonych dla Piłsudskiego w Krakowie — w | 


sali hotelu Pollera — komendant opowiadał, jak 
zwracamo się doń z zapytaniami, dlaczego wła. 
śnie formował „Strzelca“ u boku Austryi, dla- 


czego ma żołnierz polski powstawać po tej, a nie | 


po przeciwnej — rosyjskiej stronie frontu. Na 
to odrzekł: Czy potraficie tam stworzyć forma- 
cyę wojskową na prawach żołnierza polskiego? 

Bo obok względów innych wybijał Piłsudski 
na czoło fakt, ażeby charakter polski żołnierza, 
na ochotnika pojawiającego się w wojnie świa- 
towej — nie uległ zatarciu. Ażeby w opinii świa- 
ta był to żołnierz powstającej do życia Polski, 
a mie amatorski kompars tego lub owego nabor- 
cy. Ażeby żołnierz walką swoją i skonem dawał 
świadectwo przed światem, że walczy dla nie. 
podległości, że jest żywem drgnieniem tej, która 
nie zginęła. 

Czy dziw, że gdy Polska stawała się sprawą 
europejską — po załamaniu słę caratu — Pil- 
sudski nie chciał słyszeć o przysiędze ""gencyvj- 
rwo-beselerowskiej. 

Ugoda chciała właśnie taką rotą przysięgi za- 
skiarbić sobie więcej zaufania ze strony oku- 
pantów chciała z wojska uczynić zastaw, któ- 
ryby okupantów uspokoił, czy zaspokoił. 

Piłsudskiego musiało to obunzyć, jako frymar- 
ka wojskiem, jako robiemie z reduty niepodle- 
głościowej, jaką w jego oczach było wojsko — 
tego wyłomu, który miał okupantom ułatwić 
uzależnienie Polski. 

Zresztą Piłsudski przewidywał, że na podo- 
bieństwo Rosyi zachwieje się drugi — słaby 
wewnętrznie organizm: Austryła, że ten proces 
wstrząśnie i siłami Pruso-Niemiec. Przeczuwał 
— runięcie wszystkich trzech zaborców. 

Gorączka niecierpliwości rysowała mu termin 
miedaleki tej chwili trojakiej Nemezys dziejowej, 


|, termin bardziej„bliski, niż wykazały fakty. Ale 


odległość, spora dla współczesnych, maleje na 
kartach dziejów i na nich ten błysk przeczucia 
zejdzie się niemal z gromem, który zachwiał po- 
sadami państw centralnych, 

Za. to, iż jego przykład zachęcał do oporu prze- 
ciwko pokurczowej rocie, nie odpowiadającej 
sytuacyi, zarysowującej się przed Polską; za to, 
iż obok żołnierza jawnego, o którego emancy- 
pacyę walczył, pielęgnował konspiracyjną iprze- 
to w pełni wolną — ile nie wytropiomą i wię- 


ztoną — P O. W., za to, że w żołnierzu polskim, | 


który wyodrębniał się z gruzów byłej armii 
carskiej i poprzez kordon wyrażał solidarność 
z Piłsudczykami, mianując honorowym preze- 
sem swego zjazdu twórcę żołniewza polskiego— 
widział przyszłego towarzysza broni w niaoścież 
dla wszystkich synów otwartej Polsce — do- 
czekał się Piłsudski Magdeburga. 

Stał się więźniem stanu tych zaborców, któ- 


, rzy przeżyli byli tamtego co go w swych cyta- 


delach więził. 

Aż przyszłą chwila, że człowiek, który wierzył, 
czuwał i tworzył wbrew przeszkodom, stawia- 
nym przez obcych i swoich, który stał się syno- 
nimem walki o niepodległość — zjawił się, 
oczyszeczać od.. rozbitków okupanckich Polskę 
i stać się jej pierwszym naczelnikiem. 

A co znaczył duch przezeń tak zazdrośnie pielę 


à 


gnowany, 'w wojsku? Oto po tamtej stronia kor- 
donu — po upadku caratu — nagromadziły się 
wielkie siły polskie. Zapewne materyał inny, 
poborowy. 

Ale brakło płomiennego ducha wśród wodzów 
Z bierności zrodziła się kapitulacya bobrujska. 

I jeszcze jedna troska przyświecała Piłsud- 
skiemu. Oto żołnierz jego miał ćwiczyć się w 
szkole męstwa, miał godnym się okazać najwy 
szych wzorów przeszłości, miał być zdecydowa: 
nym nie tylko na walkę. w okopach, ale i na 
obronę swojego polskiego charakteru. 

Ale wódz, zaostrzając jego męstwo w potycz- 
kach — ochraniał go i przed owem. bezmytślnem 
sząfowamiem ludźmi i niszczeniem ich, upra- 
wianem przez austryackie dowództwo. 

Klasycznym protestem przeciwko tej austrya- 
ckiej metodzie, tem chętniej stosowanej wobec 
Legionów, był słynny marsz Piłsudskiego z UM- 
my do Krakowa, odczepienie się pod pretekstem 
wywiadu od cofającej się armii Dankla i dosta- 
nie się do naszego miasta — ku zdumieniu At- 
stryaków poprzez zaciskający się dokoła twier- 
dzy krakowskiej pierścień rosyjski. Tym maj- 
stersztykiem podkreślił Piłsudski, że i flzycznie 
nie pozwoli poniewierać polskiego żołnierza. 

W tych warunkach dzień 6 sierpnia staje się 
dniem święta żołnierza polskiego, bo dniem je- 
go narodzin. 

A kolebką jego Kraków. 

To pojmuje społeczeństwo. 

Syk niezadowolenia rozlega się tylko ze stro- 
ny ultra-emdeckiej. 


6 sierpnia. 


Krakowska Rada Robotnicza. 


W poniedziałek wieczorem odbyło się w sali 
Stow. robotniczych posiedzenie krak. R. R. dla 
omówienia święcenia rocznicy 6 sierpnia. Ze- 
branie zagaił przewodniczący Rady tow. Dr. E. 
Bobrowski; referat o dniu 6 sierpnia wygłosił 
tow. Jasiński. Po ożywionej dyskusyi uchwae» 
lono jednomyślnie święcić uroczyście rocznicę 
dnia tak drogiego robotnikom krakowskim, a 
następnie przygniatającą większością, głosów 
uchwalono na wniosek tow. Grochala i Heuher- 
gera wstrzymać się od pracy. 


Uchwały Rady Robotniczej 


w Krakowie. 


1) Krakowska Rada Robotnicza stwierdza, że 
dzień 6 sierpnia jako rocznica zhgbjnego czynu 
zmierzającego do zdobycia Niepodległości wi- 
nien być w Wolnej Polsce święconym uroczy- 
ście. Święcąc rocznicę, czcimy w pierwszym 
rzędzie twórcę i Organizatora zbrojnej walki «z 
zaborcami o Niepodległość, Józefa Piłsudskiego, 
czcimy bohaterstwo Polskich Legionistów jak 
również żołnierzy polskich, którzy w innych for 
macyach walczyli dla sprawy polskiej, czcimy 
pamięć tych wszystkich, którzy dla ziszczenia 
ideałów narodowych swe życie w ofierze nieśli. 

Stojąc niezłomnie na stanowisku prawa naro- 
dów stanowienia o swym losie będziemy bro- 
nili suwerenności narodu na swej własnej zie- 
mi, będziemy z całą mocą dążyli do tego, by w 


| Wolnej Polsce żył i rządził Wolny Lud. 


Niech żyje Niepodległa Rzeczpospolita Lu- 


, dowa! 


aby | 


Niech żyje Józef Piłsudski! 

2) Krakowska Rada Rob. uchwala święcić w 
tym roku rocznicę 6 sierpnia przez powszechne 
wstrzymanie się od pracy w przemyśle i han- 
dłu. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 
Zorganizowani towarzysze | towarzyszki zbio- 


ra się we środę dnia 6 sierpnia o godzinie 9 rana ; 


w ulicy Dunajewskiego i ustawią się wedle 
wskazówek mężów zaufania, Pochód ruszy o g. 
9 i pół na błonia, gdzie zajmie wyznaczone miej- 
sce, W pochodzie idziemy czwórkami pochód 
otwiera orkiestra, — Uczestnicy walk legiono- 
wych idą za sztandarem. za nimi Nada robotni- 
za z posłami i radcami miejskimi, następnie 
arganizacye. 
Po południu 
FESTYN LUDOWY 
w parku na Krzemionkach o godz. 2 popopid, 
W RAZIE NIEPCGODY 

zamiast pochodu zgromadzenie w sali Sokoła 
o godz. 9 i pół przedpoł., popołudniu o godz, 5 
odczyty w Związku stow. rób. ul. Dunajewsk:e 
go 5, i Domu robotniczym w Podgórzu. 

: RUCH TRAMWAJOWY wskutek uchwaly 
Rady Robotniczej jutro zostaje wstrzymany, Od 
połudmia jednak ze względu na interes publicz- 
ny prezydyum miasta į dyrekcyn Waniwajowa 
zarządziły podjęcie ruchu od pierwszej godziny 
„w południe. 

FOWARZYSZÓW MĘŻÓW ZAUFANIA z po- 

- szczególnych organizacyi dzielnicowych wzywa- 
my, aby dzisiaj wieczorem o 7 godz, *awili się w 
biurze sekretaryatu Rady Robotniczej, Dunmajęw- 
skiego 5, II. p. Sekrotaryat, 


4 
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PROGRAM OGÓLNEGO GBCRODU: 

W wigilię uroczystości, tj, wa wtorek, o bm. 
popołudniu odbędą. się po wszystkich oslziatach 
wojskowych odczyty i pogadanki. 

W środę, 6 bm. o godzinie 6 i pól rano odegra- 
ję pobudkę kapele wojskowe, przeciągając ulica- 
mi miasta. 

O godz. 10 przed południem msza św. połowa 
"na błoniach w obecności całej załogi, przemówie- 
mie żołnierskie, założenie kamienia węgielnego 
pod pomnik Wolności, defilada załogi przed ge- 
meralicygą w Alei 3 Maja naprzeciw parku dra 
Jordama. 

Dia publiczności zachowane będzie na bło- 
niach miejsce wzdłuż Alei 3 maja. Delegacye 0- 
drzymają osobne zaproszenia (niebieskie). 

Q godz. 4 popołudniu festyn żołuierski w par- 
ku dra Jordana. 

Równocześnie wi kinoteatnach bezintareżow- 
nie przedstawienia żołnierskie z odpowiednim 

Wieczorem o godz. 6 w teatrze itu. Słowackie- 
go uroczyste przedstawienie opery „Straszny 
Dwór“ Moniuszki, poprzedzone okolic zmościo- 
wem przemówieniem. 

Wieczarem o godz. 9 uroczysty "aut w salach 
Kasyna wojskowego przy ul. A. Potockiego, na 
który będą wydawane osobne zaproszenia. 

a m 


Rozkaz Naczelnego Wodza. 

Warszawa. 5 Sierpnia. (PAT) Naczelny Wódz 
wydał pod datą 2 sierpnia następujący rozkaz: 
Żolmierze! Po upadku Poiski kaźde pokolenie 
zrywało się do walki o utracony byt niepodle- 
uły, każde pokolenie słało na pola bitew zolnie- 
rzy, jako przedstawicieli siły Ojczyzny, aby 
krwią serdeczną wpisali w księgę dziejów: 
„deszcze nie zginęła”. Ulegali pod przemocą, szij 
jak wierni żołnierze na śmierć, zaludniali mwe 
źny Sybir albo ginęli w tułaczce po szerokim 
świecie. Po ostatniej klęsce 1863 roku zalegla 
nad Polską noc czarna uiewoli, noc beznadziej- 
ma. Zdawało się, że już nowe pokolenie nie od- 
waży mę stanąć do walki, że zaborcy zatryum 
fowali na zawsze. Imię Polski zostało wymiaze- 
ne z pamięci świata, a naród poszedł na ponie- 
wierkę, jak każdy niewolnik. Stanęło przed 
Polską w dzień wybuchu wojny światowej wiel- 
kie zagadnienie. Brat musiał iść ma brała, syn 
mial strzelać do ojca, gdyż wojna. między z3 
borcami słała tysiące Polaków, aby wałczy:i 


pmzeciw sobie, nie za własną ich ziemię, lecz 
dła dobra swoich panów į zaborców. W tym 


siężkim momencie w najewokodniejszej części 
Polski w Krakowie stauęla do boju garsika 
młodzieży, robotników i chłopów, aby w odpo- 
wiedniej chwili próbować walki nie pod obcy- 
mi, lecz pod własnymi polskimi sztandarami, 
aby umierać na polu bitwy nie jako żołnierz 
z pod obcego zmaku, lecz jako żołnierz polski. 
Było to w dniu 6 sierpnia, gdy sformowana v 
ten sposób drużyna pod moją komendą stanęła 
pod bronią, jako pierwsza kompania kadrowa 
przyszłych wojsk polskich. Byly to nowe naro- 
dziny żołnierza polskiego W ciężkich przej- 
ściach na polach bitew w więzieniach i w obo- 
zach jeńców obchodzouo tę roczuicę jako świę- 
to żołnierskie. Dziś, gdy po raz pierwszy w wói- 
nej zjednoczonej Polsce nadchodzi dzień 6-30 


mz ma 


PATKA 
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sierpnia, ślę wam wszystzim, jako najstarszy | rych jednak kierownik centrali tow. Toman wy- 
żołnierz obecnego pokolenia, jako wódz naczel- | dać nie chciał Na rozkaz komendy pieniądze te 


my wojsk polskich swoje pozdrowienie, Gzy w 
samotnym patrolu, czy w okopach słrzelackiehn, 
czy przy ćwiczeniach w garnizonie, únia tegu 
wazomnijcie wszystkich tych naszych poprze- 
dników, którzy zginęli na polu bitew, albo mi 
poniewieree, wyguaniu i lułaczce Światowej, 
n zarazem miech pierś wasza wzbierze dumą, 
kekcie już nie niewolnicy olicy, itcz swobodni 
otywątelę wolnej ojczyzny, werwam do obrony 
jej przed wszelkimi zakusami jakiegokolwiek 
wroga, Żołnierze! Krew waszych przodków pi- 
saja w dziejach smutne „nie zginęła, wy szczę» 
śłiwsł krwią waszą piszenie „żyje“ i „zginąć nie 
może", 


Bożka przeczytać wszystkim  oddziałow 
wojsk polskich. Piłsudski, mp. naczelny wódz 


Z powodu obchodu 6-g0 sierpnia nastepny ny- 
mer „Naprzodu“ wyjdzie w czwartek o zwykłej 
porze, 


Walki z bolszewikami wzmagają się, 


za pońkwitowaniem wojąko ukoufiskowało. 
Jakie bezprawne orgie odbywają się w Cze- 
“chach na tle fałszywych pieniędzy, wskazuje na- 
stepująacy wypadek: Wczoraj oświadczył jeden 
z kupców w osobistej rozmowie ze mną, iż przy 
wplacaniu większej sumy pieniężnej w pewnym 
banku czeskim zwrócono Inu około 5.000 K, jako 
fałszywe, Z temi, niby fałszywemi pieniądzmi. 
uda] się ów kupiec do innego banku, gdzie z pie- 
niedzy tych zatrzymano 1.380 K, reszię zas oddar 
no jako fałszywe. I tak był następnie w urzędzie 


| podatkowym, na poczcie i na urzędzie cłowym, 


i stwie czeskiem krążą około 2 


Warszawa, PAL. Komunikat sztabu gen z d 
a sierpnia: 

Front litewsko - białoruski. Nieprzyjacie), . 
wzmacniwszy się świeżemi, zo wschodnich . 


| rynarzy, ponowił w nocy z du 2 ma 3 i w dniu 3 


sierpnia ną całym froncie między puszczą Na- 
Jibocką a Wilejką ataki. Szczególnie ciężkie 


"walki toczyły się na linii $iobódka—- Wotma 


| leryi. Nad Prypecią w rejonie Dawida: 
 parliśmy silne ataki bołszewsiów. pr 


Faków, na pólnoo od rzeki Wiczy nad rzekami 
Uyrankę i Rybczanką. Na jnuych odcinkach 
wzniocniona dzialalność axtyleryi i mniejsze 
akcye bojowe. 

Front poleski: Nieprzyjacici przy współudzia. 
le flotyli rzecznej zaatakował nasze oddziały w 
rejone Dawżidyródka, Po zaciętej osiemna- 
stogodzinnej walce atak został odparty, Siraty 
nieprzyjacielskie wynoszą przeszło 258 zabitych, 
między innymi wielu Ghińczyków. Wzięliśmy 
jeńców i zdobyliśmy jedna lódź motarową. 

Warszawa, 5 sierpnia. (DAT).  Vomuuikat 
sztabu z dnia +4 bm.: 

Front iitewsko-białceruski: Atak rieprzyj tciel- 
ski prowadzony z rejonu GChocieuczęc zastał 
przez nasze wojska odparty, wzięto przytera 100 
jeńców i zdobyto 1 karabin maszynowy. Na 
wschód od jeziora Miadzioł i na północ ad Ku- 
rzeńca zyszaliśniy przez lokalne ataki na tere- 
mie i wzięłiśmy 60 jeńców i 3 kawabiny muszy- 
nowe. Dnia 3 sierpnia nieprzyjaciel zaatakował 
przeważającymi siłami cdcinek Raków. Zacięte 
wałki w toku, W odcinku baranowiekim dzia- 
łalność bojowa odziałów wywiadowezy nh i arty- 
yika cd- 
wiarene 


przy użyciu sagików onuncerno"vei. 
Front poleski: Ożywiona dzialalność imiowy 
w rejonie Sarn i Bereźnicy. 


Jhe Manchester Guardian“ zanueszcza 25 ub. 
m. depeszę swego specynlnego korespondenta z 
Paryża o pogromach n Ukrainie. Szczegóły po- 
chodzę z wiadomości posiadanych przez korni- 
tei dclegacyi żydowskich przy Konferencvi Pe 
kojowej. 

Korespondemt donosi, że eśbywajace cię choc» 
nie na Ukrainie pogromy dadzą się porównać 
tylko z pogromamj z czasów Ghwtelnickiego: 
kamicrdowane okola 120.600 zygłów  (mężczyze, 
kobiet i dzieci), Wedlug rejacyi zkiegów, chta 
niącrch się do Besarabii, armia Grigoricwa pali 
cale miasta ukraińskie od kLkaterynosławia aż 
na północ do Podola wycinając w pień łudnośc 
żydowską, 
PREEN WRC ERS 


g e 
' . Giwałty czeskie. 

Frysztat 3 bm, Czesi na gwalt przygotowują 
się do wojny, Niedawno, jeszcze podczas obrad 
krakowskich utworzone w Miaryańskich Gé- 
rach (na Morawach) „Komende Glówna Operu- 
jących w Cieszyńskiem wojsk czecho-siowa- 
ckich*. Świadzy to o chęciah „zeodnewo* zala- 
twienią kwestyi śląskiej... 

Represye czezkie dochodzą obecnie du nieby» 
wałych granic! Wczoraj skonfiskowano na ca- 
tym obszarze Zagłębia polską prasę socyalisty. 
czną, Znany działacz Śląski tow. Prytik został 
wczoraj wieczorem aresztowany za 10; że czytał 
w tramwaju naszego „Rokctnika Ślątkiego". 
Czekających na. traruwaj tow. Papunę, Lizaka, 
Sztwierinię i innych również areszłcwona | od- 
prowadzono pod bagnetami na kemenag. 

W ubiegłą środę wpadli dwaj tajui agenci CZE: 
Sty do centrali Spółki spożywczej w fazach, po- 
siadającej 16 (Mii na Slasku i rewidowali kasę 
glówną, szukając falszywych pieniędzy. Skonfi- 
skowali przy tej sposobności koło 5.009 EB, któ- 


tak, że wkońcu pozostało mu tylko z całych 3000 
K fałszywych 250 K! Mówią nacgół, że w pań- 
iniliardy fałszy- 
wych pieniędzy. 


à a b l m 
Rumuni w Budapeszcie. 
Praga, (PAT. Czeskie biuro prasowe donosi: 
Włoski podpułkownik Romanelli zawiadomił no 
wy rząd budapeszteński, że powiodło mu się 
przekonać Rumunów o bezcełowości dalszych 
wojskowych openacyi. Komendant wojsk rummuń 
skich oświadczył jednakże w niedzielę przed- 
poludniem, że rozkaz wstrzymania operacyi zo- 
stał zmieniony i, że ze strategicznych względów 


iromtów ściągniętymi oddziałami Lotyszów i ma W©0j5ka rumuńskie będą postępowuły naprzód. 


Dalsze pertraktacye z Rumunarmi doprowodziły 
do tego, że Rumuni zrezygnowali z niarszu do 
Budapesztu, zażądali jednakżo pomieszczenia 
dwóch pułków piechoty rumuńskiej w neleźoie. 
Temu żądaniu Rumunów stało się zadość, — 
W najblizszych dniach nrzytkęgzie do FBudsnesze 
tu 5.008 żołnierzy koalicyjnych. Potsn' dopiero 
zestanie czerwona gwardyvu rozbrojona i zdemo- 
bilizowana. Celem utrzymania porzadku w mie- 
ście pozostało ne: razie pod bronia +000 czerwo- 
nych gwardzistów. 

Praga. (PAT.) Czeskie Biuro prasowe donosi: 
Żołnierze rumuńscy zostali pouaieszcziai w Ħu- 
dapeszcięe w centrum miasta w koszarach. Jone- 
ryt Ruresęgu zaujnieszkad w hotelu Nio. Przed lo- 
tele. ustawiono warte rumudską. 


Międzynarodowa konferencya 
socyalistyszna w Lucernie. 
Szwajcarska Agencra felegraliczna donosi: 
Międzynarodowa kornfercucyn socyalistyczna, 
która rozpoczęła się 23 sierpnia, potrwa prawda- 
podobnie do 10 sierpnia. Kenferencya bedzie się 
zajmować przedewszystkiem lwiema sprawa 
mi, międzynarodowem polcżeniem paltycznem 

i odbudowaniecim międzynarodówki. 

Dotychczas zgłoszone dełegcatów z następują: 
cych. krajów: 

W. Brytania, Francya, Nideriandy, Bania, U- 
kraina, Gzecho-Siowecya, Gruzya, Rosya, Niem- 
cy, Niemiecka Ausirya, Palestyna, Armenia, 
Bułgarya, Włochy, Luksemburg, Litwa, Szwe- 
cya, Łotwa, Norwegia, Hiszpania i Portugalia. 

Międzynarodową. konferencyg socyalistyczmą, 
otworzył 2 sierpnia Henderson przemówieniem, 
w którem oświadczył, że celem konierencyi jost 
peuczyć rządy za pośrednictwem przywódców 
tokatniczych o wielkości politycznego i gospo” 
ńarczego przesilenia į Qastrzedz przeń czynami 
rozpaczy ludów Europy, riegęcymi zmiszczyć 
resztki cywilizacyi. Traktat pokojowy wymaga 
uatychmisstowej gruntownej rewizyi. Liga na- 
rodów mwasi obejmować wszystkie państwa, 
ażeby byłą prawdziwem przedstaw icielstwem 
ludów swiat. 

Na posiedzeniu popołudniowetn odbyła się 
dłuższa debaia nad działalnością Komitetu wy- 
konawczego od konierenevi bernenhskiej. Ca- 
chin (Francya) ubolewał żywo, że Międzynareo- 


| dówka nie wystąpiła energiczniej, celem osią- 


gnięcia lepszego pokoju. Ramsay Macdonaid 
(Anglia) życzył sobie równieł energiczwiejszego 
działania. Druga międzynarodówka stoi przed 
pytaniem, od którego zależy lej dalsze istnie- 
nie, Musi powiedzieć jasno, czy wierzy w demo- 
kracyę, czy nie. Przyczyną rewolucyi w Rosyi 
i w Niemczech było zachowanie się klas panu- 
jących. Międzynarodówka musi przedłożyć o- 
kreśione propozycye celem ulepszenia demu- 
kracyi. Zwycięstwo socralisitów w nowoutwo- 
rzonych państwach nie może doprowadzić do 
lego, żeby klasa robotnicza przestała myśleć o 


walce gospodarczej. 


Strejki w Szwajcaryi. 

W Bazylei z powodu dxożyzay prsklagmowam 
strejk generalny. Przyszło do krwawych starć; 
pięć osób zakiiych. Wskutek łych zejść robotni- 
cy w Zurychu na znak sympałył proklamowali 
również strejk generalny. 
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Dlaczego PPS. odrzuca traktaty wersalskie? 


Przemówienie tow. Liebermanna w sprawie ratyfikacyi pokoju. 


Traktat Wersalski składa się z dwóch części. 
Jedna część jest zdzierstwem, a druga część jest 
zniewagą. Nasamprzód się obdziera naród polski 
a potem znieważa. Dlatego będziemy głosować 
przeciw niemu, przeciw całości traktatu, 

Zdzierstwa dopuszczono się z krzywdą naroda, 
albowiem jak jeden. z członków delegacyi na po- 
siedzeniu komisyi powiedział, nałożono na nas 
tak ohydny system celny, Że rządy mocazstw 
zwycięskich zasługują z naszej strony za to na 
votum nieufności. 

Przebija się w tym tmaktacie tak samo, jak w 
pierwszym traktacie, chciwość kupiecka. Cały 
traktat Wersałski jest w ogólności przepojony 
dziwną mieszaniną egolzmu i bezwzględnego 
kapitalizmu, czuć na każdem miejscu niemal 
żądzę kapitału obcego, który chce uttrować 
drogę swoim towarom i swoim kapitałom i wy- 
ciągnąć z tego jak największe zyski z krzywdą 
dla drugiego konirahenta. 

I dlatego wprowadzono przeciwko nam sy 
stem celny, o którym (członek delegacyi bardzo 
powołany powiedział, że jest jednym z najohy- 
dniejszych systemów. Dopuszczono się za nas 
zdzierstwa, bo przewalono na nas długi pań- 
stwa rosyjskiego, nie pytając o te, czy my się 
zgadzamy, czy nie, I jakie to sę długi: czy to 
są długi, zaciągnięte na naszą korzyść? Czy to 
nie są długi zaciągnięte j użyte przeciwko nasze" 
mu dobru i przeciwko naszej wolności? A w jaki 
sposób zwalono na nas te długi. Nie dano na- 
wiet czasu delegatom polskim rozejnzeć się w 
tym przepisie, potraktowano nas w tym trakta- 
cie, jako naród pokonany, jako naród pozbawio- 
my woli i godności. (Głosy: Słusznie). Ręotrakto- 
wano nas niemal jak zbrodniarza, którego su" 
mienie jest bardzo obciążome. Dyktuje się prze- 
pisy, dyktuje się rozkazy i każe im się podpi- 
gać, nie dając czasu rozejrzeć się w tych przepi- 
gach ł wydać sąd o ich treści. 

Marszałek: Zwracam uwagę mowcy, że czas 
minął i ża mówca odbiega od przedmiotu. 

iP. Lieberman: Ja nie określałem żadnego prc- 
gamu co do długości swego przemówienia. 
Gim. Okoń: Ma się rozumieć. Poseł ma wolność 
słowa. Nie można go ograniczać). 

Jako wielką szkodę, jako wielkie zdzierstwo, 
my Socyaliści polscy uważamy umiędzynarodo- 
wienie Wisły. Jeśli wszystkie narody chcą n- 
międzynarodowienia swoich rzek, to na to zgo- 
da. Jeśli jednak z tego dobrodziejstwa uczynie- 
mo wyjątek z krzywdą dla Polski i nie wahano 
gię w traktacie wyraźnie nadmienić, ża do Wi- 
sły mają być zastosowane te same przepisy, co 
do rokonanych Niemiec, to uważam to za hań- 
hę, za niepowetowaną szkodę. 

Nie chcę dłużej rozszerzać Się mad tem, jak 
smutne i fatalne następstwa gospodarcze wyni- 
kną dla nas stąd, że Wisła stamie się własno- 
ścią przez jakiś czas przynajnaniej wszystkich 
narodów. A kiedy mas w ten sposób gospodar- 
czo obdarto, kiedy, się dopuszczono na nas 
zdzierstwa, jak na narodzie pokonanym, z któ- 
rego wolą się nie liczy, wówczas nas zniewa- 
żono. 

Druga część traktatu, która mówi o mniej- 
szościach narodowych, składa się znowu z 8-ch 
części: jedna część jest niepotrzebną, a zamie 
szczoma. tylko na to, ażeby nas znieważać, a dru- 
ga część jest wręcz szkodliwa i zabójcza. 

Uważamy. za: niesłychaną hańbę, jaką się wy- 
radza cywiilizowamemu narodowi, jeśli tylko 
nem a mie zbrodniami obciążonym Niemcom 
nakazuje się poszanowanie życia i wolności 
wszystkich obywateli pod rygorem zawołania 
policyi międzynarodowej przeciwko Polsce. To 
miesłychana hańba i tej hańby nie jest w sta- 
mie zagłuszyć żaden hymn radosny z tej try- 
bany wygłoszony. (Głosy: A kto temu winien?) 
Kto winien, o tem będę mówił. Proszę tylko pa- 
nów, ażebyście mnie wysłuchali spokojnie i spra 
wiedliwie. ~ 

Jegzcze raz akcentuje i podkreślam, że zbro- 
dniczym, wyłklętym przez wszystkie cywiilizio- 
wane narody Niemcom, nie nałożona tego hań. 
bięcego przepisu, tylko nas postawione pod ku- 
natelę policyi międzynarodowej. amerykańskiej, 
francuskiej i angielskiej dlatego, ażeby wymu- 
sié woszanowanie życia i wolności wszystkich 
obywatel. Pamowie! te przepisy były niepotrze- 
bne, jak słusznie zauważono, bo to czuje każdy 
z nas, że bez tego Republika Polska jest nie do 
pomyślenia i w tym względzie zgadzają się jed- 
ncmyślnie wszystkie stronnictwa naszego na- 
rodu. 

Było to prawda tak zrozumiałą, Że kto cho- | 


luiem Wilsona wzięcia w ochronę 


(Dokończenie). 

ciażby pobieżnie znał nastroje w naszym kraju, 
te powinien był wiedzieć, że to jest miepotrzebne, 
że to będzie wprowadzone przez naszą komsty- 
itucyę i będzie święcie przestrzegane. Ale usta- 
nowienie policyi dla wymuszenia tego chyba 
po to tylko zostało umieszczome ażeby r as znłewa 
żyć i poniżyć i pohańbić w oczach Świata cywi- 
Hzowanego. 

A teraz przechodzę do tych przepisów, które 
uważam za szkodliwe i zabójcze, i których ni- 
gdy przyjąć nie możemy. Panowie, któnzy tak 
piorunujecie przeciwko nam, powinniście oka- 
zać wiaszą odwagę w ten sposób, ażebyście ten 
traktat hańbiący i poniżający waszymi głosami 
odrzucili. Uważam za rzecz zabójczą i szkodli- 
wą nałożenie na Polskę utrzymywania szkolni- 
ctwa żydowskiego żargonowego i dopuszczenie 
żargonu żydowskiego do urzędów i sądowni- 
ctwa, uważam to za zabójcze i za szkodliwe. 
Traktat daje prawo tym, którzy chcą wprowa. 
dzenia swojego języka do urzędów i Szkół i u~ 
trzymywania szkół ewentualnie w żargonie ko- 
sziem państwa, daje możność wymuszania tego 
przy pomocy Ligi Narodów. 

Dlatego przeciwko temu prołestujemy i ten 
traktat z tego powodu odrzucamy. 

Nie odpowiada to potrzebom ludności zydłow - 
skłej. (Hałas). Pod tym względem z wyjątkiem 
niacyonalistów żydowskich, panuje zgoda jedno- 
myślna, że te przepisy nam nanzucomie i wymu- 
sić się na nas mające na mocy drogi policyjnej, 
musimy odrzucić i nigdy przyjąć nie możemy. 

Panowie zapytujecie, kto jest tema winien, że 
rarzucono nam tak hańbiący i tak szkodliwy 
traktat. Jeśli panowie chcecie się dowiedzieć pra 
wdy tak, jak oma się odzwierciedla w pamięci 
i umyśle człowieka, który przez pewien czas 
przypatrywał się zbliska tym zdarzeniom i gene- 
mie tych przepisów, to proszę, żeby panowie wy- 
słuchali mnie spokojnie i fakty przezemnie 


wyoczone sprawiedliwemu sądowi waszemu 
poddali. 
Byłem w Paryżu, kiedy delegacyj polskiej 


przedłożono ów nieszczęsny traktat i patrzyłem 
ma ito, co mogło wywołać narzucenie takich 
przepisów, gdyż to narzucenie w formie tak 
hańbiącej nie może być wytłoniaczone życze- 
mniejszości 
narodowych; w takim bowiem wypadku byłoby 
wysiarczające zamieszczenie ogólnych zasad 
tak, jak to uczyniono w pierwszym traktacie, 

Wówczas, kiedy byłem w Paryżu, miałem 
sposobność zauważyć, jak Silne wrzenie opanc- 
walo cale społeczeństwo francuskie pod wpły- 
wem wiadomości, które przyszły z Polski o po- 
gromach. (Na ławiach ludowych: Jakie pogro- 
my?) W tych opisach pogromów było niezmier- 
mie dużo przesady. (Na prawicy głos: Wszyst:- 
ko). Ja sam byłem atakowany ze strony socya- 
listycznych pism francuskich; pytano mnie: Pa- 
nie Liebermann, pan nam tu opowiada i ummiej- 
sza rozmiary ekscesów, a powiedz nam pan, ile 
to trupów żydowskich padło w Przemyślu dnia 
11 listopada. A ja sam przeżyłem ów dzień w 
Przemyślu i o żadnym trupie nie wiem i ami 
jeden żyd życia w Przemyślu nie utracił. 

Niezawodmie było w tych opisach dużo prze- 
sady. (Kłamstwa, a nie przesady). Ale w tych 
opisach była jednak i część prawdy. Ja sam czy- 
tałem podczas mego pobytu w Paryżu w „Czasie” 
krakowskim, a więc nie w piśmie syonistycz- 
nem, wstrząsający opis morderstwa £ żydów w 
Kolbuszowie, a morderstwa dokonano w ten spo- 
sób, że kazano jednemu z nich otworzyć usta 
i strzelono w usta i padł na miejscu. (Na pra- 
wicy głos: Szkoda czasu). Panowie mówicie, że 
szkoda nia to czasu, co jest dla was nieprzyjem- 
ne, ale przecież z tej strony zapytywiano o pnzy- 
czyny, diła których to się stało, a ja chcę nie w 
uniesieniu interesów partyjnych, ale stojąc na 
gruncie interesów niarodowch z obowiązku swo- 
jego moim współobywatelom i moim kolegom 
i pierwszemu Sejmowi polskiemu prawdę o tem, 
com słyszał, widział i przeżył, powiedzieć. 

Otóż szanowni panowie, te jakkolwiek przesa- 
dzone fakty, wywołały niesłychane wrzenie 
wśród Francuzów, o czem sam miałem sposob- 
ność się przekonać. A wobec tego, żesto rozgo- 
ryczenie przeciw Polsce zataczało coraz szersze 
kręgi i przedostawała się do Anglii, wyrządza» 
„jąc naszym interesom wprost pustłoszące Szko- 
üy, było obowiązkiem naszej delegacyi pary- 
gkiej zawczasu zwrócić na to uwagę Sejmu, że 
zaszła konieczność zdobycia się na wielki meski 
czyn. 


Sejm powinien był stanąć wobec Europy całej, 
podnieść głos i powiedzieć śwlata całemu, że 
Polska jest narodem o wielkiej tradycyi huma- 
nitarnej, że Polska z niewoli powstająca ma Ser- 
ce współczujące i sprawiedliwości nie odmówi 
żadnemu mieszkańcowi swojej ziemi. 

Powinien był powstać pierwszy poiski Sejm i 
oświadczyć światu, że stawia pod swoją ochroę 
nękaną gwałtami ludność żydowską i że zasady 
tolerancyi i równości wobec prawa i pełnej o- 
pieki prawnej do wszystkich obywateli państwa, 
polskiego a włęc i dożydów szczerze, uczciwie i 
bezwzględnie będą zastosowane. Sejm powinien 
był we właściwym momencie zapewnić świat, 
że ściśle przestrzegać będzie zasady, by godność 
ludzka obywateli żydowskich w Połsce była w 
całej pełni uszanewaną. Byłoby te uspokoiło o- 
pinię publiczną zachodu, byloby nam dało zma- 
komitą broń do ręki na gruncie paryskim i wy. 
loby najniazawodniej uchzoniłe nas od tej hań- 
by i poniżenia, jakie na nas włeżono w traktasłe 
pokojowym. 

Francuzi różnych obozów zasypywali mnię 
pytaniami i zawautami: Czemu wasz Sejm mil- 
czy? Czemu wasz Sejm nie przemówi do świata 
w imię demokracyi? Czemu wass Sejm męskiem 
siowelin nie potępi gwałtów i mozpętanych ug- 
miętności nienawiści rasowej? Czemu nie uczy- 
ni tego szczerze i bez zasirzeżeń, tak abyśmy na 
prawdę uwierzyć mogli, że te ełazcesy żydowskie 
ukolewania godne są dziełem zwyrodniałych je- 
dnostek i nie można iek kłaść na kart wizy ca- 
łego narodu? Wobac takich pytań stałem bez- 
silny, bezradny i zawstydzony, bo Sejm milczał! 
(Wrząwa na prawicy), Te wrażenia moje komu- 
nikewałem w Paryżu oficyalnym przedstawicie- 
lom naszej delegacyi. 

Szanowni panowie. Zamiast nakłonić Sejm do 
wielkodusznej enuncyacyi peprzestane w Pary- 
żu z naszej strony na zaprzeczamiu i sprostowa- 
niu tragicznych zajść antyżydewskich, które to 
sprostowania zweszią w niejednym kierunku 
były słuszne, które były zresztą słuszne i praw- 
dziwe. Ale miały one to nieszczęście, ża zagra- 
nicą im nie wierzono. To było smuine fatum, a 
teraz panom pawiem, dlaczego nia wierzone, 
I proszę znowu przyjąć moje zapewnienię że 
bynajmniej nie interes partyjny przemawia 
przez moje usta, albowiem mówię o tem, co było 
bolegne i wysoce tuagiczne dla nas wszystkich, 
od czego wszyscyśmy bez wyjątku sradze ucier- 
pieli w tym kraju. 

| Nie wierzono naszym sprostowaniam i naszym 
zaprzeczeniom, albowiem opinia publiczna Ze- 
chodu, każdy z panów może się przekonać o 
tem, kto się przejedzie de Pawyża lub Londynu 
— jest w najwyższym stopniu zaniepakojena ł 
rozgoryczona O0kecn pana Romana Dmowa 
skiego w Paryżu. (Głos na: prawicy: Tegośmy się 
spodziewali). Panowie, żałuję mocno w intere- 
sie Polski, że tak jest, ale to panom: szanewnym 
każdy polityk francuski i angielski powie, że 
p. Dmowskiemu nie wierzy, be jest sześem stron 
nictwa, które rozpętała burzę nienawiści rama. 
wej w Polsce i że niesłychanie to szkodzi Polsce, 
iż człowiek o tej przeszłości jest pierwszym da 
legatem Polski. P. Dmowski jest patryotą, roz. 
porządza dużą siłą, charakteru — i niezawiodnie 
kieruje się miłością Ojczyzny. (Głos jest Pola- 
kiem). Ale niestety obrał metody, które nie pro. 
wadzą do celu i wyrządzają wielką szkodę Qj- 
czyźnie, (Wrzawa). Panowie z prawicy się dener- 
wuja, ale czy nie sądzicie, że źlessłużylbym Oj- 
czyźnie, gdybym przed wami zataił to, co opinia 
demokratyczna myśli o naszem przedstawiciel- 
stwie. Protestujcie, jak chcecie, opowiadam cbe 
jsktywnie tylko, com słyszał i przeżył zagranicą. 
Metady, które obrał p. Dmowski, nie prowadzą 
do celu, ze swoimi zapatrywaniami i poglądami 
osobistymi w Paryżu się nie krył, zapominając, 
że wszak mie reprezentuje stronnictwa swego, 
tylko naród cały. Zdaje się, że to jest natura o- 
twarta (Głos: Uczciwa). Eruptywna, co czuje w 
swojem trawionem nienawiścią sercu, to mówi. 
I pan Roman Dmowski wśród Francuzów i An- 
glików, którym zasada szlachetnej tolerancyi 
weszła w krew i kości, wyrażał poglady, które 
mężów Stanu ententy i opinię zagraniczną nu. 
twierdzały w tem przekonaniu, że wódz endacył 
jest mężem skrajnej nienawiści rasowej i nie- 
tolerancyi i że Polska, utrzymując go na stano». 
| wisku swojego pierwszego delegata, swoją Solis 
darmość z nim stwierdza. Dlatego jemu a nam 
z nim nie uwierzono. P. Dmowski był prawdzi» 
wą kulą u nogi naszej delegacył pokojowej. 


z: 


„NAPRZÓD 


Nr. 148 


OZ Z O OO AZOT ZZO AE OO Z R CCJ) 


Jezeli mówię o tem, sz. panowie, to nie dlate- | 


ro, żebym. oskarżał kogokolwiek, mie żebym 
wnosił rekreminacye, ale ponieważ dużo jeszcze 


| 
| 
| 


marny do zrobienia w Paryżu i dużo walk o na- ; 


sze najżywotniejsze interesy jeszcze nas tam Cze- 
ka. z drugiej strony są wszyscy tego zdania, że 


jesteśmy grubo zależni od opinii państw i naro- : 


dów zachodnio-europejskich i Ameryki. Juści te 
dy jest ważną rzeczą i nie obojętną dla naszych 
interesów, czy zastępuje je mąż, do którego za- 
graniczna Opinia ma zaufanie, na którego twier 
dzeniach polegać może. (Wrzawa. Na prawicy: 
Szkoda, że się pan nie podał na delegata. Cze- 
mu pan nie przyjął stanowiska radcy ambasa- 
dy?). Nie stamąłem tu na tej trybunie, żeby mó- 
wić o sobie, ale mówię o wielkiej sprawie, która 
boli i obchodzi naród cały! 

Szanowni pamowie, to wszystko, com powie- 
dział o drugim traktacie, zmusza nas do zajęcia 
bezwzględnego stanowiska negatywnego wohec 
ratyfikacyi. 

Zapytuję, sz. panowie: Jeżeli ratyfikacyę od- 
rzucimy, co potem nastąpi? Jeżeli ją odrzucimy, 
wyłomi się konflikt między nami a państwami 
zwycięskiemi, my zaś jesteśmy za. słabi, ażeby 
w tym konflikcie ostać się zwycięzcami. Otóż to 
jest, mojem zdaniem, wielkiem trayiczn. złudze- 
niem, (Głosy na prawicy: Berlin mamy jeszcze). 
Należy raz powstać z tej pochylonej postawy 
biednego krewniaka, który z łaski żyje i dlatego 
nie waży się podnieść głosu silniej w bogatej 
familii, która go obdarzaląCzy nie wiecie o tem, 
że zwycięska koalicya drży na myśl o odwecie 
Niemiec I w nieustannym lęku żyje przed hol. 
szewicką Rosyą? Czy doprawdy w to wierzycie, 
że gdy odrzucimy hańbiący traktat, koalicya 
rozpocznie walkę przeciw nam, którzy jesteśmy 
wielką potęgą na wschodzie? Czy jesteście tak 
natwni, aby sądzić, że miliony i miliardy kapi- 
'tału zachodniego płyną ku nam z filantropii? 
Czy wy nie wiecie, że na Zachodzie jest taki 
przesyt kapitałów, jest tak niesłychany, iż jedy- 
ny ratunek widzą w zalewie wschodn i ojczyzny 
naszej? 

Czy panowie nie czytali wiadomości wczoraj 
nadeszłej, iż kapitaliści amerykańscy pod pre- 
syą tego przesytu. tą siłą ekspansyi i prężności 
kapitału, proszą o zniesienie blokady Rosyl, czy 
panowie wiedzą, że miliardenzy i kapitaliści a- 
merykańscy nie z filantropii, ale z konieczności 
będą wysyłali ku nam swoje złoto i swoje towa- 
ry? Nie, panowie, przyszłości śmiało i odważnie 
-zajrzyjmy w oczy, mie jesteśmy słabi, jesteśmy 
ałłąl Jest nas, Polaków na świecie dużo Na 
wschodzie Europy tworzymy wiełki żelazny wał 
przeciwko potędze pruskiej i przeciw wszelkiej 
reakcyi, któraby szła od Azyi. Mocarstwa zwy- 
cięskie niç mogą zamknąć oczu przed tym fak- 
tem, że z naszemi 25 milionami ludności na 
wachodzie stanowimy wielką potęgę, z którą 
wszelki konflikt byłby wysoce niebezpieczny, bo 
narsziłby całą zachodnią Europę na haniebne 
zmarnowanie owoców zwycięstw wielkich w tej 
wojnie śwłatowej, Przestańmy raz wreszcie kie- 
rować się potulnością I pokorą i tem ckliwem, 
zniedołężniałem uczuciem hezwzględnej wdzię- 
ezności, które jest tylko cechą niewolniczych na: 
rodów. 

Nasza wolność i niepodległość nie jeat aktem 
łaski, ona przyszła z naszej siły i z naszych cier- 
pień bezgranicznych. Całe pokolenia o tę wol- 
ność walczyły i krwawiły się wśród obojętności 
tałej Europy, a i w tej wojnie paliły się setki ty. 
sięcy zagród polskich, setki tysięcy żołnierzy bi- 
ło w potęgę Rosyi z jednej strony frontu, £ z dru- 
siej strony frontu nieprzejrzane szeregi żołnie- 
rzy polskich uderzały w militaryzm pruski. Inni 
zaś —. nasze nieśmiertelne legiony biły się 
przeciw wszystkim trzem zakorceom, 

Oto nasza siła! Krwią obficie przelaną zapła. 
ciiiśmy za naszą wolność i niepodległość. Dlate- 
go nie przystoi nam pokora i blernośé wobec 
mocarstw zwycięskich, jeno z dumnie podniesto. 
nem czołem mamy prawo stanąć w rodzinie na- 
rodów, jako pełnoprawny jej członek i jako wiel. 


ki naród! Dobiegając do końca (wrzawa na sali), | 


chcę sz. panom zwrócić uwagę jeszcze na jeden 
fakt. Przed niewielu dniami "obotniczy zjazd 
francuski wysłał pozdrowienie do wszystkich 
narodów pokrzywdzonych przez pokój Worsad* 
aki. My, polscy socyaliści rękę wyciągniętą przez 
francuski proletaryat ujmujemy z radością i za- 
pewniamy ich z tej trybuny, że z nimi w walce o 
pokój świata i o Ligę prawdziwie zbratanych 
narodów nigdy się nie rozstaniemmy. My polscy 
socyaliści dziękujemy francuskim robotnikom 
z2 ich uczucie hraterskie i sympatye, nietylko 
w imieniu naszego proletaryatu, ale iinieniem 
Polski catei, bo naród nasz należy właśnie do 
tych, które w traktacie wersalskim Srodze po- 
Grrreedzana Gdy orzemina wspomnienia wiel. 


kiej wojny światowej, rywalizacye kapitalizmów 
narodowych rozpętają nową wojnę, nowe anta- 
gonizmy, nowe walki. a kto wie może nową ka- 
tastrofę światową... 

Pokój wersalski, jako pokój przemocy, jako 
tryumi jednego kapitalizmu i imperyalizmu nad 
dragim, nie jest bynajmniej pojednaniem naro- 
dów, ale niewyczerpanem źródłem nowych zawi- 
kłań i nowych wojen. 

A jedyna możność ochronienia ziemi przed no- 
wą rzezią ludów leży tylko w międzynarodowej 
solidarności robotników całego świata. (Brawa. 
i oklaski ma. lewicy). 

W tej wojnie. którą przebyliśmy, cywilizacya 
ludzka stanęła u brzegu przepaści. Niechaj jesz- 
cze raz jedem podobna burza się zerwie, a wów- 
czas cywilizacya ludzka dozna! wupełnej zagłady! 
Dlatego idąc za wezwanieni socyalistów framcu 
sikich, stajemy karnie w szeregach, jako żołnie- 
rze wielkiej międzynarodowej armii robotniczej 
w pełni przeświadczenia, że w ten sposób służy- 
my najlepiej naszej ojczyźnie. (Wrzawa) Wie- 


+ 


Zmiana linii demarkacyjnej 


na Litwie na naszą korzyść. 


Paryż. (PAT). Protest Sejmu polskiego i inter- 
wencyła delegacyi polskiej uzyskały dość po- 
myślny skutek. Rada najwyższa państw sprzy- 
mierzonych zgodziła się ua przesunięcie linii 
demarkacyjnej polsko-litewskiej w sposób na- 
stępujący: Powiat suwalski wraz z częścią po- 
włatu sejneńskiego zostają po stronie polskiej, 
Linia graniczna biegnie na północ od miejscowo 
ści Wiżajny, Majdan, Puńsk, Sztabinki, Kadysz, 
którą przyznano Polsce. Natomiast na obszarze 
dawnej gukernii wileńskiej przesunięto poprze- 
dnią linię demarkacyjną na naszą korzyść prze- 
ciętnie o pięć kilometrów ku zachodowi, tak, że 
obecnie linia demarkacyjna ma iść równolegle 


| do linii kolejowej od Grodna do Dynaburga prze. 


my.o tem, że podając rękę robotnikom świata | 


całego dla -trwałego zabezpieczenia pokoju lu- 
dów, zapewniamy możność rozwoju naszej wła- 
snej ojczyzny, która tak bardzo spokoju potrze- 
buje. Dla utrwalenia wolności, dobrobytu i 
szczęścia narodu. Przez międzynarodową 30Ji- 
darność robotników my, polscy socyaliści, idzie- 
my ku szczęściu Polski ukochanej! Łączymy 
się z robotnikami francuskimi, anxielskimi i 


włoskimi. (Głosy nai prawcy: Niemiecktmi):; nie- i 


mieccy głosowiaji z wami za traktatem. (Wielka. 
wesołość). 

Jako Polacy, jako socyałliści, jako ludzie, dla 
których ideały Wilsonowskie o spnewiedliwo- 
ści i braterstwie narodów nie sy czczym iraze- 
sem, głosujemy przec*wwo ratyfiitacyj Niech 
robotnicy polscy, niech naród polski czystość 
naszych pobudek osądzi. (Oklaski). 


Naczelnik państwa w Wilnie. 


Sobotni „Nasz Kraj“ wileński donosi: 

Wedle zapowiedzianych informacyi Naczelnik 
Państwa. przybył nieco później. około sodz. 4 
i pół. 

Już od 9-tej zrama tłumy publiczności. woj- 
skowych, sfer urzędniczych i dslosoryj słowa 
rzyszeń zaległy dworzec. 

Wśród sfer oficyalnyich wojskowość stawiła 
się w imponującym komplecie z gen. R=dmem- 
Śmigłym i pułk. Beliną na czele, zas zarzęd cy- 
wilny ziem wschodnich reprezentowany był 
przez przedstawicieli administracyi i sgdowni- 
ctwa pod wodzą, p. komisarza genrralnego Te. 
rzego Osmołowskiego. 

Zarówno dworzec, jak i poczekalnie i wię- 
kszość domów udekorowano zielenią i festons- 
mi o barwach narodowych. 

Naczelnik państwa przeszedł przed kompańią 
honorową, i wysłuchał hymnu „Jeszcze Polska...” 
odiegranego przez orkiestrę wojskowa. Owacye, 
których celem stał się następnie Kom. Pilend: 
ski, były kontynuowaniem tych serdecznych. i 


ciętnie 10 km. na zachód od tej linii kolejowej, 


| oraz na zachód od miejscowości Przelomku, 


Przewałek, Przełaje, Troki, Drabuzinki, Su- 
miliszki, które zostaną po Stronie polskiej. Miej- 
scowości Kopciowo, Druskieniki i Merec znaj- 
dują się po stronie litewskiej, wobec tego przy. 
znano tymczasowo Litwinom część powiatu 
trockiego, szmat powiatu wileńskiego i tylko 
drobny skrawek powiatu święciańskiego. Za 
pośrednictwem generała  Henrysa wydano 
Niemcom rozkaz, aby natychmiast opuścili gn. 
bernię suwalską, 


LITWA I BIAŁORUŚ WOBEC POLSKI. 

Święcianach (wileńskie) odbył się uroczy- 
sty akt unii lubelskiej na: którym zebrani 
przedstawiciele Litwinów. Białorusinów i Po!a. 
'Lów uchwalili jednogłośnie deklaracyę za tącz- 
ności.) z Poską: 

Przedstawiciele centralnej Białoruskiej Rady, 
Miień=zczyzny i (rodz,eńszczyzny złożyii Pił- 
'udskiemu dekluracyę z prośbą o wyzwolenie 
i zjednoczenie niemodległej Bialorusi. co PIZY 
niesie zgoune współżycie , Folsky. Zarazem de. 
kiaracya prosi o pomoc a tworzeniu wojska bia- 
łęruskiego. Piłsudski ~ rzekł? wszelką pomoce 
w tym kierunku. podkreślając, że on Lodzie bro 
nil stanowiska, zajętego w odezwie uv pato- 
dów bz tego Wiaj logo Księstwa Lihfaw=k teu. 

Zhruc gżagicą? 
4 Wadużaw: domosza: že ksajscencya pchajoa 


(wa uznała linię Zbrucza za poludniowo.wscho: 


1 


żywiołowych manitestacyi, jakie odbywały się ; 


już w Łandwarowie, gdzie dzieci i przedstawi- 
ciele różnych wyznań składały  Naczelnikowi 
Państwa chleh i sól. 

Kom. Piłsudski, przeszedłszy wzdłuż najroz- 
maitszych delegacyi, został zasypany kwiatami. 
wreszcie, po zabawieniu kilku chwil w pocze- 
kalni, udał się samochodem, wraz z przydzielo- 
nym mu przez koalicyę generałem Henris'en 
do pałacu biskupiego nia placu Napołcona, gdzie 


. du brytyjskiego; 


Wódz Naczelny będzie miał kwaterę. Następnie | 


odbył się uroczysty obiad przy udziale około 25 
osób, w czasie którego na życzenie Komi. Pil- 
sudskiego, nie wygłoszono żadnych mów. — 
Wśród zaproszonych znajdowali się: gen., Hen- 
ris z kilku wyższymi oficerami francuskimi, gen, 
Rydz-Śmigły, pułk. Belina, kom. gen. Osmołow- 
ski, b. mimister p. Leon Wasilewski. kpt. Sla- 
wek, kom. m. Wilna fan Piłsudski. kom. okr. 
K. Niedziatłkowski. szef sekcyj p. Raczkiewicz 
i kilkunastu innych. 

Po obiedzie udamo się le zwiedzanie miasta, 
które gen. Henrisowi i jego towarzyszom ogro- 
maie sie podobało. 

Następmie Kom. Piłsudski udal się dorodzi- 
úy swej, zamieszkałej w Wilnie, 

- Wicczewem odbyła się wi cezerze. po kłóć md 
guaz. 1U wiecz. Naczelnik Państwa cdhyi ies 
cze szereg narad i koferencyi 

tak wia dewiecdujeniv, Naczelnik państwa za- 
rawi kilka dni w rodzinnem mieście. W niedzie 
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dnig ranice Polski. Ruś Czerwona nirzyma roi- 
ległę autonemię, którą anrarowuje osobną kas 
misya. i 


Antagonizm anqieisko - fran- 
GUSKI w Azyt przedniej. 


17. 

Ay kuł p. de (aix zacytłowany przez nas wczyr 
raj dał asumpt paryskiensu „fetupe” z 27 lipca 
do wywodów niewatpliwie inspirowanych w 
Prawie stosunków anglo-fraucusk ich na obeza- 
rach lewantynskich. Wsponwiiawszy o jedno- 
myślności. z jaką parlament brytyjski ucha 
lił traktat przymierza z Franéyą, „Temps” za- 
znacza, że jedność moralna obu krajów powin- 
na sie ujawnić nie tylko w Europie, lecz także 
we wszystkich stronach: świata. 

Tymezasem polityka uprawiana przez agen- 
tów brytyjskich w Azyi przedniej, a mająca na 
celu całkowite usuniecie Francyi z tych okolic. 
wywołuje we Francyi głębokie niezadowolenie, 
„lemps“ mie chee polityki tej kłaść na karb rzą - 
wszak Lloyd George kitkakto. 
tnie oświadezył jasno, że W. Brytania w żad- 
nym wypadku nie przyjęłaby mandatu dla Sy- 


| ryi. Organ iramcuskiego ministerstwa spraw. ga- 


granicznych uđaje tutaj wiarę, której w rzeczy. 
wilstości nie żywi wcale. Test bowiem widaczne. 
ze Anglia w kwestvi syryjskiej nie wysuwa się 
same. lecz wygrywa swego pupila, królu Hedża- 
za Oddanie Syryi temu ostatniemu. będącemu 
członkiem ententy, wyklucza naturalnie wszel. 
ki maodat europejski a więc także angielski w 
tym kraju. Niemobjej jednak Anglia zachowała- 
by wpływ przemożny. Francyt zaś była wyelimi. 
ROWANA. 

„dest tem konieczniojsze mówić jasno w tej 
sprawie, że zwlekarie Kkouferencyi pokojowej. 
jak to przewidywaliśmy, komplikuje z każdym 
Jniem coraz bardziej Ly Część problemu waho- 
Jmiego. Amerykańska) kormisya śledcza świeża 


: zwiedziła Palestynę. Jakkolwiek jeszcze nie Ao- 


LA 


żyła swewo oficyalnegu sprawozdania, sivchac. 
dla mandatu 
francuskiego nie tylko odnośnie do Palestyny. 


, w biórej traktaf z r. 1916 przewidywał tylko za- 


rząd międzynarodowy, lecz również udnaśnie do 
Myryi, Miesiąc pobylu wystarczył komisyi de 
adkrvcią. że ludność doreuwsa sie 1° ażeby Pale. 
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stymy mie oddzielać od Syryi, 2-0 ażeby kraje te 
oddano pod mandat amerykański; 3-0 ażeby w 
razie odmowy ze strony Ameryki powierzeno 
mandat Anglii. 

Jeśliby taką miała być konkluzya badań ko- 
misvi. odpowiedź opinii francuskiej byłaby pro- 
sta. Rozumie się samo przez się, że interesy 
Francyi w Lewancie, chociażby były nie wie- 
dzieć jak poważne, muszą ustąpić na drugi plan 
wobec interesów ludności miejscowiej. Żaden 
wzgląd na interes europejski nie może w szcze- 
gólności usprawiedliwić na Wschodzie podzia- 


przyszłych narodów, które tam powołujemy do 
istnienia. Powiedziawszy to raz nie wahamy 
się tego powtórzyć. Tradycyjną rolą. Francyi w 
Lewancie, rolą, której żaden inny naród nie ode- 
grał, jest przedewszystkiem dopomagać narodo- 
wościom uciśnionym do ogwobodzemia się. 

Lecz zanim się będzie mówić o życzemiach lud- 
ności, nadeżałoby dać sprawie francuskiej to, co 
Anglicy nazywają „szansą“. Mówiąc otwarcie, 
ma się wręcz przeciwmie wrażenie. że jeżeli 
część opimii tubylczej jest nam obecnie wrogo 
usposobioma, to dlatego. że od sześciu miesięcy 
była obrabiana przez bardzo zręczną propagan- 
đe, zwróconą wyłącznie przeciw Francyi. Wła- 
śmie dlatego fakta zaznaczone przez p. Roberta 
de Caix mają tak poważny charakter. Francya 
ma prawo domagać się fair play (rzetelnej gry). 
Jest to słowo, którego wobec brytyjskiej opinii 
publicznej nie wymawia się nigdy nadaremno". 

Nadzieja wyrażona na końcu przez „Temps“ 
jest bardzo krucha. W praktyce Anglia nie uzna- 
wała nigdy zasady fair play w polityce między- 
narodowej. Tam obowiązywała zasada prokla- 
mowana przez. Disraeliego: right or wrong, my 
country (słuszne czy nie, chodzi tu o mój kraj). 

Otóż Anglia za żadną cenę nie chce sąsiedztwa 
wielkiego mocarstwa w pobliżn kanału Sneskie- 
go i na drodze z Egiptu do Indyf. Żadne skru- 
puły nie powstnzymają jej cd użycia środków 
uznanych za celowe. Chodzi tu o konflikt dwóch 
imperyalizmów, francuski imperyalizm zaś jest 
stroną słabszą. Siła Francyi jest bez porówna- 
nia mniejsza od siły imperyum brytyjskiego: 
przytem Francya jest obecnie wśród ententy po- 
litycznie odosobniona, Anglia zaś umiała sobie 
zapewnić poparcie Stanów Zjednoczonych. Dla- 


| nāk za spokój w rawie trwania uiedomagań a- 


prowizacyjnych. 

Sprawozdanie z przebiegu konferencyi złożył 
tow. Jaroszewski, który wezwał kilkutysięczny 
tłum kobiet do spokojnego rozejścia się do do- 
mu. Demionstrnacya powina być ostrzeżeniem dla 
kompetentnych, by postarały się wszelkimi spo- 
sobami o poprawę stosunków aprowizacyjnych 
w Krakowie, gdyż może przyjść de bardzo przy- 
krych następstw szczególnie w jesieni i w zimie, 


gdy do ogólnych braków aprowizacyjnych przy- 
.. | łączy się jeszcze brak i drożyzna węgla. 
łu, któryby był zamachem na naturalną jedność | PZYPBIĘCJ y eg 


got ja Ma d a a -—"— W. 


tego szanse Francyi przy podziale łupu tureckie- | 


go są bardzo niekorzystne. Dlą komferencyi po- 
kojowej załatwienie tej sprawy będzie przedsta- 
wiać ogromne trudności i może sprowadzić cał- 
kiem nieobliczalne komplikacye. 


Demonstracya głodnych 
kobiet. 


Od kilku dni zapanowało wrzenie wśróc ko- 
biet klasy pracującej z powodu braku mąki, 
kaszy, chleba, mleka, ziemniaków i td. wzglę- 


mąki na zasmażkę, kasza jest do nabycia jedy- 
nie po paskarskich cenach, kg nowych ziemnia- 
ków kosztuje 4—5 K! Biedne wdowy po ołiarach 
wojny, matki z dziećmi przy piersi znajduią się 
dziś w katastrofalnem położeniu. 

To też żywiołowo zebrało się wczoraj popolu- 
dniu kilkaset kobiet w sali stowarzyszeń robo- 
tniczych, gdzie do nich przemówili pos. tow. dr 
„Bobrowski, Jaroszewski i Hoffmann. Następnie 


szył przez ul. Sławkowską, Rynek, ui, Mikołaj: 
ską i Kopernika pwzed biuro delegata minister- 
stwa aprowizacyi inż. Kucharskiego, do którego 
udała się deputacya. Deputacyę przedstawili 
radca miejski tow. dr Mūller, wskazmjąc na pa- 
nujęce braki w mieście, poczem w dłuższej roz- 
mowie z delegatem tow. Jaroszewski i Hoffman 
i tow. Górowa przedstawili wyczerpująco żąda- 
nia ludności robotniczej w sprawie dostarczenia 
mąki, chleba, cukru i ziemniaków oraz położe- 
nia kresu wykupywamia jarzyn przez przekup- 
ki i wydanfa zakazu wypieku białega chleba. 
ciastek i cukierków. oraz podawania białej ka- 
wy w kawiarniach. 

P. delegat oświadczył, że zarządził już przy- 
wrócenie pełnej racyi chleba, który będzie wy- 
dawanym, mąki do gotowania zaś niema, nato- 
miast będzie wydawany ryż. cukier w połowie 
będzie biały. nowe sw" t "kantralttowano 
w Poznańskiem, W sprawie położenia kresu li- 
chwie przekupek i zakazu wypieku mój 
chleba i ciastek porozumie się 7 prez. Federo- 
wiczem 

Depulacya zaznaczyła, że Rada robotnicza 
wpływa uspokajająco na ludność, która cier- 
pliwie będzie czekać jeszcze tydzień na popra- 
we stosunków aprowizacyjnych, nie ręczy jed- 


Wsród demorietrujących różne podejrzane fi- 
gury usiłowały szerzyć agitacyę przeciw socya- 
listom, którzy ipt ra mieli zabrać całą genie’ 


Zjazd delegatów Związku pracowników |. 


kolejowych w Krakowie, 


W środę 29 lipca obradowano tylko rano, bo 
popołudnie spędzili delegaci na zwiedzaniu salin 
wielickich. 

W piątym dniu obrad na porządku dziennym 
była sprawa opieki sanitarnej j pomocy lekar- 
skiej dla kolejarzy. Przyjęto projekt centralne- 
go zarządu, tj. postanowiono zwrócić się do mi- 
pisterstwa Kkolei'o zarządzenie utworzenia na- 
kładów hygienicznych, pomocy lekarskiej j t. p. 


Po dyskusyi wniosek ten odrzucono 108 gła- 
sami przeciw 101 i przyjęto wniosek Zarządu, by 
ze względu, że sprawa wymaga przygotowania, 
a Związek jeszcze jest w okresie organizowania 
sił, — kwestye wstąpiemia do Związków centraj- 
nych zostawić otwartą. 

Na tem zakończono posiedzenie popołudnia- 
we. Ponieważ do omówienia zostało jeszcze wie- 
le wniosków, Zjazdu nie zakończono, ale posta. 
nowiono obr adów. ać w nocy. Nocne obrady trwa 
ły do 5 ramo. Po wyczerpaniu wszystkich spraw, 
prezes Kruszewski gorącem przemówieniem za- 


| mknął zjazd, żegnając delegatów i wzywając de 


Po długiej dyskusyi przywrócono mandat p. Ja- , 


gielskiemu, delegatowi koła chełmskiego. 


Nad sprawą święta 3 listopada przeszło ze- | 


bramie do porządku dziennego. Po dyskusyi na- 
stąpiły wnioski co do zrównania różnie pod 
względem służbowym, wyłączając pragmatykę 
służbową. Uchwała przeszła jednogłośnie. 

W dyskusyi nad stosunkiem związku do urzę- 
dników zabrał głos przedstawiciel Pracy i Opie- 
ki społecznej ob. radca Ulanowski. Z mowy je- 
go, przerywanej oklaskami, podamy zdań parę: 

Urzędnik — mówił r. Ulanowski —- chce, aby 
był opłacany poza rząd, a nie publiczność. Żą- 
da takiego wynagrodzenia, by nie potrzebował 
kraść lub brać Ea a Urzędnik ma mieć pra- 
wo organizowania się i prawo to jest, i korzystać 
z niego trzeba. 
delęgacyę urzędników: 
nizowani?* Na pytanie, w jakiej formie mają 
to ezynić, odpowiedział minister: jest rzeczą 
podrzędną, czy stworzycie organizacyę czy zrze- 


, szenie, ważnem jest, co robić będziecie jako oT- 


ganizacya. W Warszawie, zawiązała się „Liga 
urzędników uczciwych“, bo z powodu licznych 
kradzieży nie możną jej było inaczej nazwać. 
Na szczęście, jeszcze w Polsce jest większość 
uczciwych urzędników (oklaski). Urzędnik, ną- 
leżący do organizacyi, nie potrzebuje obawiac 


|! się prześladowań, wolno mu być demoknratą. al- 


bowiem żyjemy w okresie zwycięstwa demokra- 


"cyl. — Mowca życzy pomyślnego rozwoju Związ- 


Ministerstwo pracy będzie informowało 
zawodowe komumikatami i biulety- 


kowi. 
zwiazki 


dnie ich drożyzny. Biedna rodzina nie ma dziś | nami. 


Po tem przemówieniu złożono sprawozdanie 
z posiedzenia nowego zarządu, na którem wy- 
bramo następujący Wydział wykonawczy: Pre- 
zydyum: prezes S. Kruszewski, inżynier; zastęp- 
cy: K. Michniewicz, J. Grylowski, M. Sułkow- 
ski; sekretarze: Guryłowicz, OMaszewski — 
skarbnik: M. Nakonieczny; zastępca Lachowicz. 
Członkowie wydziału: Odrobina. Różański, Ko- 
złowski, Pazucha, Nurek, Buczyński, Kowalski, 


uszykował się kilkutysięczny pochód. Ftóry ru- | Cichocki, Skowron. 


Popołudniu obradowano nad sprawą połącze- 
nia się z Polskim Związkiem kolej. Dyskusya 
przybierała chwilami charakter burzliwy. Mow- 
cy podnosili, że Związek wiele już ustępstw po- 
czynił ze swego statutu, by dojść do porozumie- 
nia się, natomiast P. Z. K. nie okazał żadnych 
skłonności do złania się orgamizacyj i nie po- 
czynił ustępstw. Wkońcu przyjęto wniosek Za- 
rządu, że połączenie się Z. Z. K. z P. Z, K, doko- 
nać się może tylko na podstawie statutu, za- 
twierdzonego przez rząd, przy równoczesnem 
zlikwidowaniu P. Z. K. 

1 Maja świętem kolejarzy. 

Następnie uchwalono jednomyślnie wniosek o 
świętowaniu jnzez kolejarzy 1 maja. 

Przewodniczący odczytał pismo nadesłane z 


pracy organizacyjnej w Związku, który skupić 
musi w swych szeregach wszystkich pracowni- 
ków kolejowych. „ 

PW zem Odbędzie się za, 6 Ba 0d 


X: SYMFONJA 


największe arcydzieło chwili, tragedya duszy 
współczesnej kobiety w 6 częściach ze słynną 
artystka francuską. 


EMMA LYNN 


znaną w całym świecie z urody i podziwieną 
dla niezwykłego wdzięku, sciaga tłumy publies- 
ności do 


Kinoteatru „SZTUKA” 


SPPELZ 2 Saski, ul. św, 3.5. PAR 6. 


Ht Montecito 


(Od wiorku dnia 5 b. m. wyświetla się: 


Minister Wojciechowski pyta: : 
„Czy panowie są zorga- | 


Zm z a 


zza 


pewnego Koła, w sprawie rzekomego uchwalenia | 
przez Zjazd wotum nieufności Piłsudskiemu i | 


Paderewskiemu. Przewodniczący konstatuje, że 
jest to nieporozumienie. Cały zjazd z wyjatkiem 
dwóch jednostek, wśród entuzyezmu uchwalił 
wysłać depeszę z wyrazami hołdu do Naczelnika 
| Piłsudskiego oraz do Paderewskiego i Sejiay. 

Nastepnie toczyła sic dyskusya nad wnioskiem 
db. Krogulskiego (Warszawa) w sprawie przystą- 
pienia Związku do Centralnych Związków Za- 
wodowych. 


W „UCIESZE“ 


Epoka siódma i ósma. » 
Ostatnie czyny Gaderousa. Zasłużona karą. 


W „ZACHĘCIE* 


Epoka piąta i szósta, 
Monte Christo w Paryżu. Trzy zemsty. 


W, PROMIENIU“ 


epoka trzecia i czwarta. 
Filantrop. Sindbad, marynarz. 


=- KRONIKA. 


Kraków, wtorek 5 sierpnia. 

DEKORACYA MIASTA: Prezydyum miasta swra: 
ca sią tą drogą do wszystkich właścicieli względnie 
zarządców realności w Krakowie, by zechcieli swe 
domy udekorować chorągwiami o barwach państwo- 
wych i gminy w dniach 5 i 6 bm, celem uświetnie- 
nia narodowej uroczystości 6 sierpnia: Prezydyum 
mie wątpi, że również i wszyscy mieszkańcy miasta 
na tę uroczystość zechcą zakupić sprzedawane w 
tym dniu przy stolikach specyalne nalepki celem 
iluminowania okien wszystkich urzędów, instytucyi 
oraz mieszkań prywatnych 

ODZNAKI PAMIĄTKOWE, W dniu obchodu 6 sier- 
pnia sprzedawane będą pamiątki 1.go Sejmu pol.. 
skiego, odznaki z portretami grali "Eg i Pade- 
rewskiego, Dochód na ofiary wojn 

ZBIÓRKA NA CHORYCH ŻOŁNIERZY: Magistrat 
krakowski zezwolił krakowskiemu Kołu Ligi kobiet 
na urządzenie w dniach 5 siernnia i ( sierpnia 1919 
(w godzinach 5 sierpnia od 2 do 7 wieczór, zaś 6 
sierpnia od 8 do 10 rano) zbiórki i składki przez rozs 
sprzedaż przy 28 stolikach pamiątkowych odznak 
i nalepek na cele niesienia pomocy += "rezom eho- 
rym, przebywającym w tutejszych szpitalach, 

FESTYN LUDGWY odbędzie się w śradę dnia 
6 sierpnia w pięknym parku miejskim na Krze- 
niionkach w Podgórzu. Program bardzo urozma 
icony. Początek o godzinie £ popołudniu. 


Z GPERY, We wtorek 5 bm, sprzedawać bedzie 
kts AE E A 1-201 i i piątek 4 8-50), 
AU zwartek "Rycersko 62 ij „Pające” z d, Mannem 
jako Came, W Miątek „ilalku z M, Nokrzycką, 


.omitej śpiewaczki, która 


lost to ostetni występ zni 
ię m publicznością 


w swej świetnej kreacii pożegna s 
krakowską, Na ŚLĄ e: Ba Uroezr-tm przedstawienie 

„Strasznogo Dworu* pozostałe dt: ad a) część 
FR CI -„walo da wojska” -.,7e%u1AGN1) sprzeda. 
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wać będzie kasa teatru w środę rano dn. 6 bm, od 
g, 9 rano, Początek przedstawienia „Strasznego 
Dworu“ wyjątkowo o godz, 6 wieczór, 

GOSPODA ŻOŁNIERSKA. Dowództwo Okręgu 
Generalnego Kraków przystępuje w najbliż- 
szych dniach do otwarcia w koszarach Legionów 
przy ulicy Grodzkiej „Gospody żołnierskiej". -— 
Zadaniem „Gospody żołnierskiej” jest wyrwać 
naszego żołnierza z niezdrowej dla jego ducha i 
ciała atmosiery szynku, dać mu oprócz zdrowo- 
goi taniego posiłku godziwą rozrywkę. W iym 
celu zarząd gospody urządzać będzie odczyty, 
kursy, pogadanki i przedstawienia. „Gospodę 
żołnierską” prowadzi wprawdzie wojsko we wła 
snym zarządzie, aby jednak wzmódz wpływ go- 
spody, zwraca się D. O. Gen. z gowącą prośbą do 
społeczeństwa o pomoc i współpracę, zaś w szcze 
gólmości do naszych Pań, tak dobrze znamych z 
ofiarnej i patryotycznej działalności, aby mu 
dcpomogły w tem przedsięwzięciu, mającem na 
celu moralne zdrowie żołnierza polskiego. — 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje oddz. XIII. D. O. 
Gen. ul. Stradom 10, III. p. od godz. 15 do 17 
(3 do 5 popoł.). 

URZĄD PRZYWOZU I WYWOZU. W sprawie 
zamknięcia krakowskiego urzędu przywozu i wy 
wozu interweniowali w czwartek u wicemini. 
stra handlu i przemysłu posłowie tow. Dr. E. 
Bobrowski i Dr. Diamand, domagając się bez- 
zwłocznego otwarcia urzędu. Pan wiceminister 
pmzyrzekł żądaniu temu zadośćuczynić. 

W sobotę byli w tejże sprawie u ministra 
skarbu Dra Bilińskiego posłowie Dr Diemand i 
Federowicz z deputacyą krak. izby handlowo- 
przemysłowej. Dr. Biliński przyrzekł sprawę 
pomyślmie załatwiić. 

ZNIESIENIE NOCNEJ PRACY W PIEKAR. 
NIACH. Krakowscy robotnicy piekarscy na wal- 
nem zgromiadzeniu w dniu 3 sierpnia b. r. jed- 


czem pp. Pracodawców, jakoteż odbiorców tą 

drogą zawiadamiają.— Powyższa uchwała wcho- 
dzi w życie z dniem dzisiejszym. 
Za Związek robotn. piekarskich 

Aleks. Lichoń, przewodniczący. 

TYFUS PLAMISTY. Magistrat ogłasza: Ze 

względu nia groźnie szerzemie się tyfusu plami- 

stego w całym kraju, a zwłaszcza we wschod- 


Pacławskiej, powiat Dobromil, który przypada 
w czasie od 11 do 15 sierpnia, nie odbędzie cię. 
Z UNEWERSYKELU SAGIei wd -0 
Helena Schornsteinówna rodem z Nowego Sącza. 
otrzymała na. tut Uniwersytecie stopień doktora 
wszechnauk lekarskich, a pp. Arnhold, koncy- 
pient adwokacki rodem z Tarnowa i Emi! Liban, 
kandydat adwokacki z Borka Falęckiego otrzy- 

mali stopień dciktora praw. 

DZIEŃ SPISZA I ORAWY. „Goniec“ donosi: 
W dniu spisko-oraw. w N. Targu wzięło udział 
około 30.000 uczestników. Jako znamienny ob- 
jaw podnieść należy, że na wieć przybyli ludzie 
ze Spiszu i Orawy, którzy na dwa dni przedtem 
wyruszyli ze swych domów, aby się przekraść 
przez gramicę i módz uczestniczyć w ohchodzie. 

LUDNOŚĆ UBOGA MSZANY DOLNEJ skarży 
się, że dotąd dostała tylko smalec i mąkę i to w 
bardzo minimaluej ilości, gdyż największe racye 
pobrali bogaci. Tak samo pokrzywdzone hied- 
nych włościan przy rozdziale jęczmienia na za- 
siew! f 

POD ADRESEM DYREKCYI POCZT. W Li- 
manowej w urzędzie pocztowym zatrudnionym 
był przez lat 3 woźny Jan Janczyk, spełniając 
swe obowiązki sumiennie. W maju b. r. został 
on nagle wydalony z pracy. Przyczyną w tem, 
że dla przeniesionego z Zakopanego do Lima- 
nowej pocztowca K. musiało się znaleźć miej- 
sce. Janczyk, mający chorych i w podeszłym 
wieku rodziców w skrajnej znajduje się nędzy. 
Wszelkie podania do dyrekcyi poczt nie odno- 
szą skutku. 

LEKARZE SZKOLNI. P. A. T. donosi ze Lwo- 
wa: Rada szkolna krajowa zamierza od jesieni 
b. r. wprowadzić na próbę instytucye lekanzy 


i szkolnych w szkołach ludowych, w seminaryach 


nauczycielskich, w szkołach średnich we Lwo- 


| wie i Krakowie, o ile znajdą się na to potrzebne 
nogłośnie uchwalili pracować tylko w dzień, o ` 


fundusze w budżecie państwowym. Lekarze, re- 
flektujący na to stanowisko, mają wnieść poda- 


| nia do Rady szkolnej najpóźniej do dnia 20 bm. 


| 
ł 


z wymienieniem swych kwalifikacyj. 
OSTRZEŻENIE PRZED FAŁSZYWYMI MA- 
TZTRAMI,. Do wiadomości Związku Akademf- 
ckiego Lublinian doszło, iż cały szereg mate- 
ryalnie dobrze usytuowanych osób, nie mają- 
cych odpowiedniego wykształcenia, nabywa 


nich powiatach, tegoroczny odpust w Kalwaryi | świadectwa maturalne w sposób nieuczciwy i 


eF Ostrzenie, naprawę i niklowanie wa 
instrumentów chirurgicznych, 


= 


| zamierza na zasadzie tych, de facto fałszywych, 

matur wstąpić do wyższych uczelni naukowych 
w Polsce lub zagranicą. — Związek Akademix- 
| ki Lublinian potępia iak najostrzej owe zjawi- 
| sko, szkodliwe nad wyraz dla interesów zaró- 
wno cozółu akademickiego, jak i całego społe- 
czeństwa. Związek podejmuje akcyę wspólną 
z innemi organizacyami akademickiemi kraju, 
aby połączonemi siłami zwalczać korupcyę na 
polu naukowem. Związek uważa za swój obo- 
wiązek moralny zwrócić uwagę wszystkich. 
którzy w sposób wyżej wymieniony nabyli 
świadectwa szkół średnich, że przy pierwszej 
próbie którejkolwiek z tych osób wstąpienia do 
wyższego zakładu naukowego w kraju lub za- 
granicą — związek wystąpi z cała stanowczo- 
ścią wobec lokalnych władz naukowych, a e- 
wentualnie i sądowych; niezależnie od tego wo- 
bec każdej z tych osób ogłoszony będzie bojkot 
towarzyski, jako wobec ludzi, którzy dopuszcza- 
ją się czynów niemoralnych i przyczyniają się 
úo rozwoju korupcyi w kraju. Wszystkie zaś te 
osoby, które maiur jeszcze nie mają, lecz ży- 
wią zamiary nabycia takowych w sposób wyżej 
określony, Związek ostrzega przed popełnieniem 
tego przestępnego kroku. 

Jedyną drogą do otrzymania świadectwa na- 
ukowego jest uszłachetniająca duszę praca na- 
ukawa. Wszelkie zaś inne, zabronione przez 
prawo i moralność społeczną, drogi są przestę- 
pne i zresztą wcześniej czy później muszą być 
wykryte. ' 

Związek Akedemicki Lublinian prosi wszyst- 
kie pisma krajowe o przedrukowanie niniejsze- 
go ostrzeżenia. â 


0 Z i 

POSIEDZENIE RADY NADZORCZE JI DY» 
REKCYI KONSUMU ROBOTNICZEGO ERA- 
KOWSKIEGO odbędzie się w czwartek 7 sierp- 
nia o godzinie 7 wieczór w lokalu tegoż przy ui. 
Długiej 1. 9. 


Przed10-cio-14 dniami 


do prania prosimy P. T. Klientelę ze względu 
| na obecne stosunki wykupić. Dostawa goto- 


wej bielizny wogóle obecnie nie trwa dłużej 
jak 14 dni. 


KURSA MATURYCZNĘ i UZUPEŁNIAJĄCE | pszaknję dolnego czeladnika 


„MATURA“ 


Kancelarya: 


anosa ay] LOKATA (TZOWNBYO 


za dobrem wynagrodzeniets. 


noży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, maszynek do 
mięsa, noży introligatorskich i t. p. 
wykonują najtaniej 


dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgićznych i weterynaryjnych 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 6. 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 


Obsługa fachowa! Dostawa odwrotna | 


Poszukujemy 


| AAAAŁRARĆ 


ta mieszkanie w Krakowie | 


Ł 4—5 pokoi z komfortem 
urządzone, nieumeblowane, 
addam willę w Zakopanem, i 
składającą się z 7-miu pokoi | 
ameblowanych, z światłem | 
elektrycznem i wszelkiemi | 
wygodami. Wiadomość w Biu- 
cze ogłoszeń Feliksa Słattera' 
Grodzka 13. 


REPEOPMOOPPOCOGEGOOBO 
Absolwent Akademii Randlowej 


udziela lekcyi z przedmiotów: | 
buchalteryi, korespondencyi, 
rachunków kupieckich i ste- 
nografii. Przygotowuje ró- 
wnież do egzaminu wstępne- 
go. Wiadomość w biurze F. | 
| 
| 


larskie specyalnie politurowanie, 
bnego, 


wiek język niemiecki. 


KURSAPRAWNICZE 


„i“ BEA swoj L. 22. lg” 299 


rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyal dostosowany do ostatnich 
zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. 


Dla prowincyi, wojskowych System pisemny. 


1 urzędników wypróbowany 
Egzamina uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie. 


Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


Nauczyciela Francuza 


do nauki 


języka francuskiego 


umiejącego po polsku poszu- 

kuje się. Zgłoszenia przyjmuje 

dział inseratowy „Naprzodu“ 
ul. Grodzka13. 


poszukuje 


Blacharze warsztatowi 


otrzymają dobrze płatne za- | 
jęcie w fabryce T. Sobecki | 
I z. Hedinger, Lwów, Magazy- ' 

nowa 5 (Boczna Bema). 


ków przemysłowych. 


2 czeladników stolarskich, znających wszelkie rovoty sto- 
1 ogrodnika doświadczonego, dla ogrodu owocowego i zdo* 
1 stangrata także do pomocy domowej, znającego cokol- | 


Kawalerzy lub bezdzietni mają pierwszeństwo. — Zgło- 
szenia pisemne do Rafineryi nafty w Limanowej. ; 


z ZZA, 


Fabryka maszyn i kotłów 
L. Zieleniewski T. A. w Krakowie 


rów), modelarzy, kowali i pomocni-| 


! Zgłoszenia codziennie miedzy 8—9 rano. 


godz. urzęd. od 10—12 i 4—6, (w niedzielę i święta 11 — 12). 

przygotowują dokładnie i szybko do matury, wszelkich 

egzaminów wstępnych i uzupełniających w zakresie szkół 
średnich i seminaryów naucz. 


Stałe kursa 1-roczne, 2-letnie, półroczne dla repro- 
bowanych, i krótkoterminowe repetytoryjne. 


Lekcye indywidualne. Wypróbowany sysiem kore- 
spondencyjny dla zamiejscowych, urzędników i woj- 
 skowych bez potrzeby zmiany miejsca pobytu i godzin 
| urzędowych. — Najwybitniejsze siły. — Wypożycza się 
Í skrypta, skróty, ttómaczenia itp. 


| Informacye i prospekta bezpłatnie. 


WOLNOŚC! 


j bibułka cygaretowa 
m my B Pó tkach, 


Wyrób- Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki, bibułek 
do papierosów 


Główny skład ANAN e 


Zywiec. 


DLA APTEK I DROGUERYI 
zamowienia 
ina wyroby aptekarza G3seckiego w Warszawie 
j „z kogutkiem* jakoto: 
Migreno Nerwosin 
Maść od świerzby 
Puder Dzidzi 
Pastylki belgijskie 


|| Feliksa Stattera, 


IZRAEL KLINGER, tokarz 


w Rzeszowie, ul. Mickiewicza. 


Pielęgniarza 


(sanitaryusza) 
najchętniej inwalidę z do- 
bremi świadectwami, biegłe- 
go również w czytaniu i pi- 
saniu przyjmie górniczy „Dom 
Zdrowia* w Bystrej na Śląska. 


PAG Tt tTa, 
Student VIll. kl. 


gimn. pragnie przez czas wa- 
kacyi objąć guwernerke 
na wsl, w okolicy podgór- 
skiej i przygotuje ucznia 
(uczenice) do 4 lub 5 gimn. 
za całkowite utrzymanie i 
odpowiednie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia pod „Student“ 
przyjmuje Biuro ogłoszeń 
raków, 


| Grodzka 18. 


KAHNXXNEX 


Zajęcia biurowego 
na popołudnie 
poszukuje urzędnik z 4-letnią 
prak?yką biurową, lat 26, ma- 
jący maturę gimnazyalną i 2 
lata filozofii, Łaskawe zgło- 
szenia do Działu inseratowego 
„Naprzodu* pod „Popołudnio- 
we* Kraków, Grodzka 13. 


Panna 


i korespondentka biegła w ję 


„przyjmuje i załatwia w przeciągu 5—7 dni Zastępątwo |zyku polskim i niemieckin, 


na Galicyę, które posiada 
| Fabryczny Skład warszawskiego (Centralnego 
laboratorynum w Krakowie uł. Sienna 12 


Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedziałay: Maryan Pyrzowski. 


p 


w słowie i piśmie, b. biegle 
pisząca na maszynie, ze ste- 
nografią polską i niemiecką 
i kilkuletnią wszechstronną 
praktyką biurową, poszukuje 
posady w Krakowie lub poza 
Krakowem. Zgłoszenia pod 
„G. K.“ do Biura ogłoszeń F. 
Stattera, Grodzka 13. 


Urukaraia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


